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Strona 1
Marcin z Frysztaka
i
Na ringu
czyli kto jest kim
Strona 2
03. #11 Słowo wstępne.
Czy zastanawiałeś się, co sprawia Ci radość. Co Cię cieszy, a czego już masz dość. Jak to
się zmienia. A może Ciebie odmienia. Radość, która nie zapomina Twojego imienia. Jeśli już to
Ty o niej zapominasz. Jeśli już to Ty się przed nią wyginasz. I stroisz dziwne miny. I zbliżają się
do siebie dziewczyny. Albo chłopcy. A Ty kogo urodzisz. I po co radość płodzisz. Dla ludzi.
Radość po to istnieje. Żeby wlać spokój i miłość. W serce. Tworząc serce nadziei. A nie takie,
co do wszystkiego się klei. Serce nadziei rozumie. I samo siebie rozweseli. Serce nadziei jest.
Żyje i z samym sobą się nie bije. Serce nadziei płonie. Ogniem miłości w którym tonie. A
wszystko z radości. A wszystko z jej efektu, błogości. I zastanawiasz się nad usadzeniem gości.
I mówisz, dosyć tej złości. A złościsz się dalej. I mówisz barmanowi, nalej. Tak strachu nie
przegonisz. Tak od prawdy tylko stronisz. A nie powinieneś. Prawda jest jak grzebień. Bez niej
jest bałagan i rozgardiasz. Dla niej włos włosa nie przezywa wszarz. Bo wszy boją się grzebienia.
Na jego widok spada na nie zasłona oniemienia. Łapią się własnego cienia. I biegną. Szukać
Króla Jelenia. Radość. Ona się wiecznie pojawia. Towarzyszy nam. Choć murów nie stawia. Jak
trzeba, mury przeskakuje. Ile chleba. Pod murem się kotłuje. Radość się nie naigruje. Radość
to nie kolejne szuje. Które wyśmiewają drugiego, trzeciego. Mówiąc, że niby nic nie mają do
niego. Radość to szczęście w formie ciekłej. Zanim przemieni się w gazową. Radość to
uprzejme kiwanie głową. Ze zrozumieniem. Z ciągłym istnieniem. W radości. Człowiek staje się
spełnieniem. Samego siebie. Nie kogoś innego. Zachęta to dla Ciebie. Abyś stanął koło tego. I
spróbował. Wziął trochę na palec. I skosztował. Jak smakuje różaniec. Słowa. Modlitwa to
radosna mowa. Radość. Czasami bez modlitwy jest już gotowa. Ale modlitwa ułatwia.
Cieszenie się faktem. Przytul fakt. I spraw, że stanie się taktem. Muzyką co z duszy prosto
płynie. Z duszy do duszy, po drodze nie zginie. I cieszy się. Ta nasza radość. Z samej siebie. I
wielbi i powtarza, jak pięknie jest w niebie. Słowa. Słowa. I melodia gotowa. Słowa od duszy.
Melodia się suszy. Na płocie. Razem z koszulami. A Ciebie zastanawia jak się żyje między
obcości zdrajcami. Sam takim jestem. Bądź takim i Ty. Zdradź obcości ideały. Jesteś na obcość
za stary. I za mądry, żeby tonąć i się babrać. Zdradź obcość. Pozwól komu innemu ją wyciągnąć.
Nie wszystko musisz robić Ty. Masz ograniczone dni. Tu. Tutaj. Radości szukaj. A nie byleczego.
Byleco to samo zło. Zaprzeczenie. Porzuć to. A co do Boga. To nie biegnij wtedy tylko gdy
trwoga. To głupie. I się nie sprawdzi. Nie pokazuj Bogu, że Ci wadzi. Że lepiej o nim zapomnieć.
To prawdziwa wartość. Żeby to zrozumieć, trzeba zmądrzeć. Żeby ujrzeć prawdę, trzeba
otworzyć oczy. A nie czekać aż coś nam samo przed maskę wskoczy. Bóg to nie odbębnienie.
Godzinnej mszy w niedzielę. Bóg to nie jedno z wielu warzyw, dajmy na to, seler. Bóg chce i
pragnie. Stać się częścią Ciebie. Żyj dla Boga. Pragnij Go. A będzie na Twoim pogrzebie. Po to,
by Cię wskrzesić. Po to by przyjaciela rozgrzeszyć. Przyjaciel o przyjaciela dba. Zaprzyjaźnij się
w Bogiem. Taka rada ma. Przyjaźń na dobre Ci wyjdzie. Nie zostaniesz nigdy sam. Już nie
będziesz samotny. Sam to dobrze znam. Już nie będziesz pogubiony, z historią jedną i drugą
finał niestworzony. Tylko czekający i pragnący. Przyjaciela. Rozanielony. Bo przyjaciel do
przyjaciela tęskni. Bo jeden za drugim staje. Nawet jeśli któryś skrzywdzony. Drugi się z nim
nie rozstaje. Chcesz być pocieszony. Chcesz być uleczony. Chwytaj Boga. I bądź w nim
spełniony.
Strona 3
WAMPIROWATY
Na ringu
Jest miejsce dla dwóch
Na ringu
Uderzenia ze słów
Na ringu
Spadnie jedna z głów
Na ringu
Sprawdzą jakość Twoich kłów
Strona 4
Na ringu,
czyli kto jest kim
Wychodzą na ring. Przygotowani i roześmiani. Do czerwoności rozgrzani. I już w narożnikach.
I w antypoślizgowych bucikach. W lewym narożniku, przed Państwem, we własnej osobie…
Radość. Brawa. Dobrze, że nie złość. Przynajmniej będzie z czego się pośmiać. Przynajmniej
będzie można na trybunach zostać. I się Radością napawać. I na wysokości Radości stawać.
Bardzo dobrze. Bardzo pięknie. A teraz z wrażenia chyba uklęknę. Bo po drugiej stronie. W
oktagonie. Bez wszystkich boków. Na prawej stronie. W narożniku. W ringu a nie na nocniku…
Bóg. Tak. To On. Stwórca. We własnej osobie. Czasem pomoże w chorobie. Czasem powie co
mamy robić. A dziś niespodziankę chce zrobić. I pokonać Radość. Po to ta walka. Po to to
zestawienie. I nowa karta. Na nowo zapisana. Historii pojedynków. Tego jeszcze nie było. Nie
przejmuj się liczbą zaimków. Nie przejmuj się coca-colą i popcornem. Zostaw wszystko. I zajmij
się sportem. Zajmij się kibicowaniem i wyniku walki odkrywaniem. Kto okaże się lepszy. Kto
okaże się sprytniejszy. Kto kogo zaskoczy. A kto z drogi zboczy. Radość i Bóg. Dwie wielkie
postacie. Radość i Bóg. Mają kolorowe gacie. Radość ma czerwone. Co mówią, ja płonę. A Bóg
ma niebieskie. Jakby wychodził z pieskiem. I już rozgrzewają ręce. Rozgrzewają barki. I gotują
się do walki. Przygotowani. Nie roześmiani. Poważni. Widać, że skupieni. Z woli wygranej nie
zwolnieni. Widać, że skoncentrowani. Nie patrzą która piękna pani. Jak wygląda. Co
przechodzi. Co spogląda. Nic nie szkodzi. Nie muszą patrzeć. Wystarczy, że walczy. Jeden i
drugi. Kto wróci na tarczy. A kto z tarczą. Już spojrzeniami walczą. Już się badają. Już
rozpoczynać mają. Prawie. Jeszcze chwila na rozgrzewkę. Na zbudowanie napięcia. Co
oczekuje wzięcia. Co oczekuje emocji. Bez niepotrzebnych promocji. Pełna cena. Pełna micha.
I człowiek wie dlaczego kicha. I człowiek wie po co się starzeje. Dla takich chwil, jak z zachodu
wieje. Dla takich chwil, jak ziemia się chwieje. Bóg nie wygląda jakby miał spotkać się z
przyjacielem. Nie jest rozluźniony. Nie jest odprężony. Odwrotnie. Napręża się. Kolejne
stopnie. To samo Radość. Niby radosna. Niby miłosna. A to już wiosna. A to już Radości
najwyższa forma. A to dla Radości jest przecież norma. Kolejna walka. Kolejne starcie. Nikt nie
liczy, że zwycięży na farcie. Każdy chce zdecydowanie. Jeden i drugi wywiesza pranie. Jeden i
drugi ma rękawice. I patrzy na nie. Jeden i drugi ma gdzieś swoje długi. Niedługo je spłacą. Jak
dostaną zapłatę za walkę. Jak start zakończą. Końcem. I nosy obdarte. Albo coś innego.
Różnego. Byle nie zaprzepaszczoną okazją. Byle szacunkiem zdobytego. W boju. W walce. W
przepychance. Bóg już wygina swe palce. W rękawicy. Myśli o krwawicy. Myśli o wszystkich
wojnach. Myśli o Radości. Że jej się należy. Przestawić kilka kości. Radość też ma o czym
rozmyślać. I na warunki Boga nie może przystać. Więc wychodzą na środek. Na ringu już wrze.
Ich wrogie spojrzenia spotykają się. Przywitanie. Rękawicą stukanie. Raz wystarczy. Na walkę
ochota faktem się stanie. I wypuszczeni. I rozochoceni. Nacierają na siebie. Nie widzą zieleni.
Nie widzą powodu, aby drugiemu odpuścić. Nie widzą czegoś co mogliby puścić. Trzymają
gardę. I uderzają. Kolejny cios sobie zadają. Kto będzie lepszy. Kto się okaże. Kto dostarczy nam
więcej wrażeń. Zobaczymy. Bo patrzymy. I miejscami się nie zamienimy. Oto walka. Radości z
Bogiem. Oto potyczka, która nie leży odłogiem. Jesteśmy w środku. Całego zamieszania.
Patrzymy. Czujemy. Już mamy dość tego stania. Podskakiwania. Chcemy upadania. Chcemy
uderzania. I dostajemy. Walkę. Nie ma powodów do narzekania.
Strona 5
1 cios Radości:
Gdy radość się narodziła
Z Bogiem się zamieniła
I stanęła nad człowiekiem
I pragnęła i była i towarzyszyła
I tak już z człowiekiem została
Nie była już taka mała
Szybko rosła i mężniała
Szybko wielką się stawała
Radość dojrzewała
Radość się starała
Towarzyszyć człowiekowi
Nawet jak się na boisku lała
Nawet jak po głowie dostała
Lub był ktoś z kogo się śmiała
Było różnie
Ale radość sobą została
I dobrze, siebie oraz Ciebie wspominała
I dobrze, że chciała i się dogadała
Z Tobą. Już wiesz.
Ile radości mogą
Pomieścić w człowieku
Pomieścić w mleku
Bo radość jest we wszystkim
Nie tylko w Tobie
Bo radość się cieszy
Nie tylko w ozdobie
Bo radość oczekuje
Że się spodoba Tobie
Strona 6
Bo radość steruje
Czasami w niezgodzie
Ważne że jest.
Ważne że się stara.
Życie na nowo rozpoczyna
I Żyć Ci pozwala
Radość co życie wychwala
Radość co cieszyć się pozwala
Czasem z nóg zwala
I wtedy jest alarm.
Ale nie. Nie dziś. Dziś się cieszymy.
Bo na nowo świat z radością zobaczymy.
Bo na nowo świat radości poznamy.
I się ze szczęściem w końcu przywitamy.
1 cios Boga:
Bóg się narodził w każdym z nas
Nie wiwatuj gdy pali się las
Nie wiwatuj, gdy atakują nas
Bo to właśnie Boga jest czas
Bo to Bóg nas przekonuje
Że w dobroci nie próżnuje
Bo to Bóg od nas chce
Ile dostanie, to się wie
Dostanie w zależności od człowieka
Nie każdy człowiek na Boga czeka
Nie każdy człowiek jest przygotowany
A Bóg się stara być rozpoznany
Strona 7
A Bóg Cię kocha i ciągle pomaga
Pokazując Ci co znaczy rozwaga
Pokazując ile znaczy przeznaczenie
Czy odpowiesz na istnienie
Czy odpowiesz na wołanie
Boga zapamiętasz Panie
Boga zapamiętasz w mig
I na końcu zapytasz gdzie On znikł
Dlaczego go nie widzisz
Tylko czujesz
Dlaczego go nie słyszysz
Tylko wiwatujesz
Bo być musi
Masz dowody
Poruszenia
Które kochają swobody
Bóg Cię naucza
Bóg Ci przypomina
Że prawdziwa walka
Dopiero się zaczyna
Że prawdziwe poświęcenie
To Boskie natchnienie
Że prawdziwa miłość
To z Bogiem złącznie
Porzuć grzech
Nie bądź leniem
Zjednocz się z Bogiem
Jednym westchnieniem
Westchnieniem, które usłyszy
Westchnieniem, które zobaczy
Strona 8
I w końcu zrozumiesz
Ile Bóg dla Ciebie znaczy.
2 cios Radości:
Radość pije tylko mleko
Z piersi, bo ze sklepu nie to
Bo kupne radości nie smakuje
Wystarczy że odrobinę spróbuje
I już pluje, i już wydziwia
Ze smakiem naturalności zrywa
A nie chce
Woli tak jak było zawsze
Wystarczy popatrzeć
Naje się i zaśnie
Mleko daje siłę
I radość wie że żyje
Radość daje sens
Chociaż nie jest to chleba kęs
Można cieszyć się z jedzenia
Można cieszyć się z siedzenia
I po swojemu gaworzenia
I z zabawką się nudzenia
Wszystko cieszy radość małą
Nawet jeśli samo się stało
Wszystko jest natchnieniem dla niej
Jak znasz lepszy sposób, zamień
Pokaż jak młoda radość może żyć
A posłucha, jeśli od tego będzie szybciej tyć
Strona 9
Może, kto wie, się dogadacie
I do siebie przekonacie
Radość wie i ma tą pewność
Że samotnie chodzi złość
I szuka towarzystwa
I zaczyna smutku igrzyska
Radość odwraca od złości główkę
I woli patrzeć na plastikową sówkę
I woli bawić się za dnia
A w nocy spać ile się da.
2 cios Boga:
Bóg przegląda małe książeczki
Od małego jest już grzeczny
Od małego się popisuje
I to szczęściem ludzi skutkuje
To naprawi, to przestawi
To jakąś niespodziankę sprawi
To uklęknie, to znów jęknie
Gdy się na niego patrzy, serce mięknie
Taki mały, taki wspaniały
W swoich uczuciach stały
W uczuciach do ludzi
Miłość mu się nie znudzi
Od małego już to widać
Że też się lubi okidać
Od małego też to słychać
Że nie boi się głośno kichać
Strona 10
Widać, że się na Boga nadaje
Widać, że kość mu w gardle staje
Więc kości nie je, nie próbuje
Normalnie, jak to dziecko ucztuje
I połączenie z rodziną pokazuje
Z rodzicami lepiej się czuje
Z rodzicami, dobrze rokuje
Bo przynajmniej ktoś go popilnuje
A nie że robi co chce
Jeszcze spadnie z łóżka, albo byle co zje
A tak to przypilnowany
A tak to zakochany
W ludziach i świecie
Co powtarza że jest kwiecień
Co domaga się wiecznej wiosny
Bóg jest od tego radosny
Co chce pokazać ile może
A Bóg od małego pomoże
Bo Bóg od małego chce
Aby człowiekowi dobrze żyło się
Aby zobaczył, aby zrozumiał
Że każdy Boga umiał,
Już od narodzin. Już od początku.
Bóg trzyma człowieka z dala od wrzątku.
3 cios Radości:
Radość raczkuje i próbuje wstawać
Niczego nie musi wciąż udawać
Strona 11
Nie musi się chwalić i pokazywać
Jak wiele jej może w życiu zbywać
Że jest do wielkich rzeczy przeznaczona
Nie zastanawia się jaka będzie jego żona
Nie myśli ile winogron ma kiści
Ani czy marzenia rodziców ziści
Nie zastanawia się nad morałem
Mówi, to ja tutaj się tarzałem
To ja raczkowałem, to ja wstawałem
I z podłogą na nowo się witałem
Radość woli, gdy nie boli głowa
Ale gdy się uderzy, szybciej się schowa
Szybciej wróci do łóżeczka
Szybciej poczuje zapach miasteczka
Zrozumie, że świat jest ciekawy
Że to nie tylko śmiechu beczka
Niby Radość powinna ciągle się radować
Ale czasami musi się sama przed sobą schować
Ale czasami musi zwolnić i zbastować
Poznać co znaczy słowo, pielęgnować
Radość zdecydowała
I się w końcu schowała
Obrażona była
I się czerwona na twarzy zrobiła
Bo nikt się nią nie interesował
Bo nikt się właściwie nie zachował
Radość zwróciła na siebie uwagę
Fochem, co daje radę
Co ma moc przekonywania
I z rodzicami się witania
Strona 12
Rodzice długo bez Radości nie wytrzymali
I się na nową nią zaopiekowali
Radość już nie musi uciekać
Radość już nie musi zwlekać
Teraz jest noszona
Już nie będzie opuszczona
Tylko zdrowo dopieszczona
Choć rodzice jemu, mówią ona.
3 cios Boga:
Bóg stawia pierwsze kroki
Krok za krokiem, bez zwłoki
Bez zbędnego zastanowienia
I masz kolejny sens istnienia
Chodzenie, poznawanie
Lepszym z każdym krokiem się stawanie
Być. Chcieć. Umieć.
A nie o samym sobie zapomnieć
Bóg pamięta. O sobie i o ludziach
Nie ważne. W znoju, czy w trudach
Ale Bóg zapamięta
Nawet jeśli prowizja przeklęta
Nawet jeśli duszą Cię raty
Pieniądze przynoszą jedynie straty
Nawet gdy wszystko się wali
I nie widzisz w jakiej to skali
Jak daleko to zajdzie
I czy samego siebie odnajdzie
Strona 13
Bóg wie. Bóg chodzi
Bóg na nowo się narodzi
W tobie samym, w sercu
Na nowo poznawanym
Słuchaj serca, słuchaj sumienia
A nie przeliczysz się z wartością istnienia
A nie przeliczysz się z tym ile co warta
Nie wystarczy Ci kredytowa karta
Musisz zapisać kartę swojego życia
Musisz zdać test ze zbiorowego współżycia
Musisz udowodnić, że jesteś człowiekiem
A nie tylko rozlanym mlekiem
Bóg chodzi. I w dodatku dokazuje
Świat mu się na nowo ukazuje
Wszystko go Ciekawi i wszystko się podoba
Dla Boga nie ma nic ważniejszego niż zgoda
Dla Boga nie ma przeszkody nie do pokonania
Każda historia jest na nowo zaczynana
4 cios Radości:
Pierwsze słowo Radości
To była „Miłość”
Powiedział je od tak
I był to pewnego rodzaju znak
Że niewiele się zastanawia
Tylko na swoim stawia
Tylko dopina guziki
I rozpoznaje innych myki
Strona 14
Kombinacje i konotacje
Pamiętaj, żeby nie przegapić swoją stację
Pamiętaj, żeby nie przegapić swojego życia
Ani nie przyglądać mu się z ukrycia
Tak myśli Radość
Inaczej się nie ziści
Inaczej zostawisz go z grabaniem liści
A jest za mały. Tak robią faszyści
Tak robią Ci, którym za bardzo zależy
Którzy nie rozumieją słowa, bieży
Radość rozumie, pomimo młodego wieku
Radość umie i nie potrzebuje leku
Co radość pobudzi i rozbudzi
Albo zapał do mówienia ostudzi
Radość się wygadała ile chciała
Bo ochotę na to miała
I bierz z niej przykład
I zrozum moją radę
Miłość to dobre słowo
Nie traktuj jej jako wadę
Nie mów o Radości źle
I jej słów, tak to te
Nie nadinterpretuj
Nie mów od tył
Nie zastanawiaj się jak by to było
Gdyby nikt z nich nie kpił
Oni to oni, Ty to Ty
Pozostań sobą, bo będziesz chodził zły.
Strona 15
4 cios Boga:
Pierwsze zdanie Boga brzmiało
„Prawda Was wyzwoli”
Do kogo mówił, po co
I czy był to przejaw swawoli
Czy było to skierowane do rodziców
Czy dziadków
Czy stanowiło to pokaz siły
Czy było zetknięciem wypadków
Bóg od pierwszej chwili
Był nad wyraz rozwinięty
Zdawał się wiedzieć wszystko
I był sobą zajęty
I mówił, i robił, i się rozwodził
I myślał, czy dobrze się przysposobił
Do tego co go czeka
Do tego co przed nim
Patrzy na świat z daleka
A tu pustka wiedzie prym
Świata jeszcze nie ma
Musi zostać stworzony
Dopiero. Wybiorą.
Jak i kiedy ma być zrobiony.
Ale teraz Bóg dokazuje
Gada, myśli i ciągle plotkuje
Ale teraz Bóg pokazuje
Jak się ze samym sobą dobrze wciąż czuje
I macha rączkami
I biega między nami
Strona 16
I mówi, „a kysz”
„Chcę skakać wzwyż”
„Chcę wspiąć się na drzewo”
„Chcę latać jak ptak”
Boga nikt nie słucha
Myślą, że każde dziecko gada tak.
5 cios Radości:
Radość przeczytała pierwszą bajkę
Literka do literki i miała zagadkę
Kto miałczy jak kot, ale kotem nie jest
Ten kto chce zdać test, ale nie wie kim jest
I Radość się śmieje. I radość podskakuje
Na ogólny wygląd Radości to trochę rzutuje
Ale radość się nie przejmuje
Już nowe plany czytelnicze knuje
Już się zastanawia, ile jeszcze przeczyta
Już się namawia, aż prawie całkiem znika
Z przepracowania, z ciągłego się zastanawiania
Co przegania, a co przeganianie zasłania
I Radość wymyśliła. W książkę się zamienię
I ludzie będą obejmowali mnie ramieniem
I tak zrobiła. I w książkę się zamieniła
I jako książka w sercach ludzi się tliła
Trzeba było tylko rozpalić
Trzeba było tylko się pochwalić
I można było miłość na nowo jako priorytet ustalić
A nie oczy mamić. A nie w duszy sadzić
Sadzonki, które mogą tyko zawadzić
Strona 17
Pytanie tylko kto i dlaczego może Radość zdradzić
Radość się nie przejmuje. Po swojemu ucztuje.
Radość w książkach rymuje. I się uśmiechem zajmuje
A Ty wiesz swoje. Tylko nie wiesz dlaczego
Cieszysz się czytając. To dzięki Radości z tego
Gdyby się w książkę nie zamieniła
Życia by nie poznała. I drogę by zgubiła
A tak to jest sobą. Cieszy siebie i ludzi
I już zawsze będzie miała nadzieję, że się ludziom nie znudzi.
5 cios Boga:
Ile można. Ile trzeba
Bóg wie co to znaczy potrzeba
Bóg umie rozpoznać potrzeby
I jak trzeba, rozmnożyć chleby
Jak co innego, to powie, co z tego
Przecież dałem Wam syna jedynego
A to tylko żart, w stylu Boga
Zawsze daje, się przydaje, łaskami wypełniona głowa
Łaskami wypełniony duch
Bo Bóg już za młodu miał dobry słuch
Kiedyś podsłuchał rozmowę rodziców
Że do zapłacenia był podatek
A nie mieli pieniędzy
Więc Bóg wyczarował datek
Innym razem, ktoś go rozczarował
Bo miał grać w piłkę, a się rozchorował
Więc Bóg go uleczył, darował jego winy
I grali. I wygrali. Nie było więcej kpiny
Strona 18
Bóg staje i na nowo powstaje
Z Boskimi pomysłami się nie rozstaje
Pomaga, udziela, łaski rozdziela
I nie ważne, piątek, sobota, czy niedziela
W niedzielę nie odpoczywa
W niedzielę się wyjątkowo zgrywa
Dokazuje jak mało kiedy
Za dzieciaka, zaznał biedy
Ale mu pomysłów nie brakowało
Zawsze mu się żartować chciało
Raz rozłupał na pół kokosa
I mówi ojcu, że to kosa
Innym razem, potknął się
I wywrócił także mnie
Była też taka sytuacja
Że spotkała go atrakcja
Dostał kota. Kot dostał Boga.
Aż pomyliła mu się droga.
Zamiast na drzewo, kot wybrał korzenie
I tak skończyło się kota istnienie
Z Bogiem trzeba uważać. Chwalić, ale nie pobłażać
Dziękować i prosić. Ale na Jego żarty uważać.
6 cios Radości:
Radość cieszyła się
Gdy chodziła do przedszkola
Było tam gwarno
Była tam swawola
Strona 19
Dzieciaki dokazywały
Dzieciaki z Radością się poznawały
Ile umiały
Jak do Radości się przekonywały
Jakie Radość miała używanie
Ciągle i ciągle kolejne zadanie
Ludzi rozśmieszanie
I coraz większym się stawanie
Radość w przedszkolu
Była na pierwszym planie
Choć nie chciała jeść kotleta
I popijać kompotu
Choć nie chciała leżakować
Wolała kolejne psoty
Wolała każdego rozśmieszać
I pomysły na wieszakach wieszać
Tam gdzie chowa się buty
Tam gdzie chowa się kurtki
Radość wiedziała że czym starsza
Tym bardziej ma z górki
Wszyscy Radość szanowali
I się z nią nie rozstawali
A Radość się nie przejmowała
Kiedy słowa zapomniała
Ważny był sens wypowiedzi
Ważne, że zadowoleni byli nawet sąsiedzi
Choć Radość głośna z natury była
Ale się jeszcze nikomu nie znudziła.
Strona 20
6 cios Boga:
Bóg nie chodził do przedszkola
Ale nie była to ciężka wola
Miał więcej czasu dla siebie
Mógł się bawić, a w co, nie wie
W cokolwiek. Co mu się zamarzyło
Spotkał kolegę. To się wydarzyło
I to go odmieniło
Całkowicie sposób patrzenia Boga zmieniło
Kolega był bowiem niegrzeczny
Ciągle coś psuł i psocił
Kolega podstawiał nogi
I każdy go za to kłopił
Kolega raz zepsuł Boga rowerek
Aż Bóg powiedział dosyć takich gierek
Jeśli nie przestaniesz
Jeśli na lepsze się nie zmienisz
Przestanę się z Tobą bawić
I będziesz musiał to strawić
I będziesz musiał zrozumieć
Że miło, nie znaczy zdumieć
Kolega Boga nie posłuchał
I bardzo go to zmieniło
Zło całkowicie go odmieniło
I niespodziankę sprawiło
Bóg się bowiem na niego obraził
I innymi ścieżkami łaził
Bóg był dobry i grzeczny
Nie potrzebował pomysłów niedorzecznych
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